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MONARCHYA AUSTRIACKA.
Rzecz urzędowa.

L W Ó W , 30. grudnia. Dnia 30. grudnia 1854 wyszła i
rozesłana została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we
Lwowie część XLV. oddziału I. dziennika rzędowego z roku
1854 dla okręgu administracyjnego Namiestnictwa we Lwowie.

Cześć ta zawiera pod:
Nr. 279. Rozp orządzenie ministerstw spraw wewnętrznych, sprawie­

dliwości i finansów z dnia 9. października 1854, tyczące się po­
litycznej i sądowej organizacyi królestwa Czech.

Nr. 280. Okólne rozporządzenie nadkomendy wojsk z dnia 19go pa­
ździernika 1854 o usystemizowaniu stanu urzędników rachunko­
wych wojskowych tak przy wojsku i branszach, jak  przy depar­
tamentach rachunkowych wojskowo-krajowych.

Nr. 281. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
20. października 1854, co się tyczy nowego wydania farmakopei 
austryackiej.

Nr. 282. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 20. paździer­
nika 1854, tyczące się postępowania urzędów celnych w przy­
padku znalezienia przedmiotów obrażających obyczajność.

Nr. 283. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 20. październi­
ka 1854 o przeniesieniu urzędu celnego Scbastiansberg do Komo- 
tau i rozszerzeniu upoważnień urzędu celnego w Reitzenheim.

Nr. 284. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 24. paździer­
nika 1854 o upoważnieniu c. k. urzędu celnego Soria i k. sar- 
dyńskiego urzędu celnego Vigevano do wzajemnego przekazywania 
dóbr tranzytowych.

Nr. 285. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 25go października 
1854, tyczące się przywrócenia powszechnego podatku konsum- 
cyjnego w mieście Krakowie.

N r. 280. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 26go 
października 1854 o wprowadzeniu w czynność władz obwodo­
wych w Tyrolu i Voraribergu.

Nr. 287. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z dnia 26. października 1854 o wprowadzeniu w czyn­
ność urzędów powiatowych w Tyrolu i Yorarlbergu.

Nr. 288. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
27. października 1854 o przyjęciu poddanych Wielkiego księstwa 
Heskiego do związku poddaństwa austryackiego.

Nr. 289. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 29go 
października 1854 o ustanowieniu władz sądowych i ustaw w Ty­
rolu i Vorarlbergu z organizacyn sądową w związku będących.

Nr. 290. Rozporządzenie ministra finansów z dnia 29. października 
1854 o niektórych inodyfikacyach ta ry f  co się tyczy dazio consu- 
mo murato i dazio consumo iorese.

Nr. 291. Rozporządzenie ministerstwa finansów w porozumieniu z 
ministerstwem sprawiedliwości z dnia 3. listopada 1854 o nalcży- 
tości od tej części majątku, która żądaną jes t  na zasadzie prawa 
saskiego przez małżonka pozostałego.

Nr. 292. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 4go listopada 
1854 o przeniesieniu urzędu celnego pobocznego Raesa z drugiej 
klasy ńo pierwszej.

Nr. 293. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych, sprawie­
dliwości, nadkomendy wojskowej i najwyższej władzy policyjnej
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z dnia 8. listopada 1854 o zakazie publicznego rozszerzania wia­
domości o poruszeniach c. k. wojsk,

. N r ,  294. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 8go listopada 
1854, tyczące się używania znaczków stęplowych przy  wystawia­
niu wekslów w kraju.

S p r a w y  k r a jo w e .
(Liczba okrętów handlowych w pierwszym półroczu po portach austryackich.)

Według urzędowego zestawienia zawinęło w ciągu pierwszego 
administracyjnego półrocza (od 1. listopada po koniec kwietnia) o- 
statnich dwóch la t:  do portów ilyryjskiego wybrzeża 1853: 12.334 
austryackich, 1188 obcych okrętów; 1854: 13.268 austryackich i 
1289 obcych statków. Do portów nadbrzeży weneckich, 1853: 179S 
austryackich, a *362 obcych; 1854: 2138 austryackich, a 535 obcych 
okrętów. Do portów nadbrzeża Dalmacyi 1853: 7895 austryackich, 
a 389 obcych; 1854: 7420 austryackich, a 492 obcych statków. Do 
portów Kroacyi cywilnej 1853: 1144 austryackich, a 268 obcych; 
1854: 1006 austryackich, a 210 obcych okrętów. Ńakoniec do p o r ­
tów Kroacyi wojskowej, 1853: 493 austryackich, a 52 obcych; 1854: 
608 austr., a 107 obcych okrętów.

W należytości od beczek wpłynęło od austryackich i uwzglę­
dnionych obcych sta tków : w pierwszym półroczu administracyjnym 
1854 5 8 3 3 8 r .3 0 k . ;  1853: 5 0 .2 3 3 r . l lk . ;  1852: 49.941r I S k . ; od 
nieuwzglednionych obcych statków 1854: 7437r. 1 8 5 3 :3 3 6 3 r .  1852: 
9426r.

Austryackie i obce okręta uwzględnione płacą należytość be­
czkową aż włącznie do 50 beczek 2k., nad 50 aż włącznie do ICO 
beczek 4 k . ; nad 100 beczek 6k. od każdej beczki; nieuwzględnione 
obce okręta zaś l r .  od beczki. Z bandery europejskiej należą tylko 
francuzkie, hiszpańskie i portugalskie do nieuwzglednionych.

T r y e s t ,  26. grudnia. Parostatek, który tu dzisiaj przypły­
nął z Grecyi, przywiózł wiadomość o powtórnym wybuchu cholery 
w Atenach. Przeciwnie zaś zmniejszyła się ta choroba w Ankonie, 
gdzie już  tylko 5 —6 osób dziennie na nią zapada. ( L .k .a . )

Im cryka.
(Zatargi miedzy Paraguajem a Stanami północnej Ameryki.)

Wiadomości, nadesłane z Ameryki południowej, pisze nZ e iłli 
z d. 21. grudnia, donoszą o nieporozumieniu, zaszłem między r z ą ­
dem w Paraguay i Stanami Zjeduoczonemi Ameryki północnej. Stany 
Zjednoczone zawiadomiły przeszłego roku państwa, leżące nad brze­
gami rzeki Paraguay, że północno-amerykański porucznik marynarki 
Tomasz Jefferson Page, komendant paropływu „W atcrw ich41 ma po­
lecenie rozpoznać rzekę Paraguay w interesie żeglugi, i prosiły wy­
mienionych rządów o wsparcie tego przedsięwzięcia. Jakoż rząd b ra ­
zylijski przychylił się do tej sprawy pod tym jednym warunkiem, 
ażeby tego pozwolenia, jak  dalece się odnosi do górnego biegu r z e ­
ki, nie rozciągnięto później na inne wody. Rząd w Paraguay zaś nie 
przychylił się wcale do żądania Stanów Zjednoczonych i zakazał 
dekretem z dnia 3. . września bieżącego roku żeglować po rzece kra­
jowej obcym statkom wojennym w ogólności w zamiarze zbadania 
wyższych rzćk w szczególności. Zakaz ten rozciągnął na tak długo, 
dopokąd nie będą wytknięte granice między Paraguay ż jednej, a 
Brazylią i Boliwią z drugiej strony. Prawda, że ten dekret równie 
jest wymierzony przeciw Brazylii, jak przeciw Ameryce północnej; 
ale z Brazylią zostawano już  dawniej w nieporozumieniu, podczas 
gdy stosunki z Ameryką północną były dotychczas całkiem przyja­
cielskie. Północno-amerykański konzul Hopkins opuścił natychmiast 
Paraguay i odpłynął do Assnmcion na okręcie „W aterw ich“ . Paro- 
pływ ten nie powrócił już  do Paraguayu. Również północno-amery­
kański senator Buckelaw, który jechał do Assumcion dla wymienia­
nia ratyfikacyi trak ta tu  handlu i żeglugi, zawartego niedawno mię­
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dzy Stanami Zjednoczonemi i Paraguayem, wywiązał się z swego po­
lecenia w Corrientes, nie wstępując na ziemię Paraguay, i udał się 
natychmiast z powrotem do Washyngtonu.

I lfs a sp i& itia .
(Sprawy i obrady w Kortezacli.)

Na posiedzeniu Kortezów dnia 11. grudnia zapytał Pomes (z 
stronnictwa demokratycznego) ministra spraw wewnętrznych, co rząd 
zamyśla uczynić pod względem podatków konsumcyjnych. Minister 
odpowiedział, że ta kwestya zawisła od Kortezów, a rzad nic inne­
go niezamierza, jak  trzymać się decyzyi Kortezów, Nocedal zapro­
testował przeciw temu oświadczeniu ministra i zapytał go, czyli jego 
zdaniem nieina innej władzy prócz Kortezów i czyli nieprzyznaje ko­
ronie prawa sankcyi. ■— Po długiej przerwie odpowiedział minister, 
Ze mówił tylko o rządzie ; że korona zawsze ma prawo sankcyi, a 
rzad to prawo utrzyma. Orense oświadczył, że ani p. Nocedal ani 
minister nieznaja teraźniejszego położenia. Jak  mogą mówić o sank­
cyi królewskiej, nie wiedząc czyli Kortezy konstytucyjne to prawo 
przyznają koronie lub nie. (Nowa przerwa. Kilku deputowanych 
prosi o g łos .)  Olozaga o św iadczy ł , że p. Nocedal źle zrobił mó­
wiąc o sankcyi królewskiej. Gdyby niebył zapomniał o dawnych 
swoich zasadach, byłby w iedział,  że na ustawy podatkowe niema 
sankcyi królewskiej. Nocedal odpowiedział na ten zarzut jeszcze 
ostrzejszą przymówką. Powstało długie i zgiełkliwe zam izszanie; 
z wszystkich miejsc wmłano: „Dość! Dośę!“ Prezydujący napominał 
śród zgiełku członków ażeby zachowali swą godność. Gdy cokol­
wiek ucichło, toczyła się aż do końca posiedzenia dyskusya nad czy­
nami czterdziestugodzinnego ministerstwa.

Na posiedzeniu dnia 12. grudnia rozwodził się Gaminde nad 
szk o d am i, jakie wynikają dla obowiązanych do płacenia podatków' 
w Segowii z tą d ,  że dobra królewskie tej prowincyi wolne są od 
opłaty podatków'. Intendant domu królewskiego H eros , oświadczył 
że dobra królewskie z wyjątkiem pałaców i ogrodów, od dnia Igo 
listopada opłacają podatki. M inister budowli publicznych oświad­
czył następnie na zapytanie, że rząd nieuchwalił osobnego planu dla 
zapobieżenia niedostatkowi w prowincyi Galicyi. Koniec posiedzenia 
zajęty był dyskasyą nad urzędowaniem ministerstwa Rivas. ( W . Z . )

(Sprawa królowy Krystyny.)
M a d r y t ,  13. grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu Kortezów 

przedłożył wydział sprawozdanie swoje względem wytoczenia proce­
su królowej Krystynie. Wydział oświadczył się za dochodzeniem 
tej sprawy i zaproponował mianowanie 14tu deputowanych dla opi­
sania tych bunktów, które  w'zięte być mają pod obrady Kortezów.

(W ie n . Z tg .)
A n g l i a .

(Rozprawy w izbach.)
L o n d y n ,  19. grudnia. Posiedzenie izby wyższej było dzi­

siaj krótkie. Lord Aberdeen  nieprayawolił na u'yznaczenie sumy 
dla odprawienia dziękczynnego nabożeństwa za pomyślność wojenną 
Anglików. Izba niższa nadesłała bil względem milicyi, który na po­
czątku posiedzenia po raz trzeci został odczytany. Na tein posie­
dzeniu izby niższej nieprzyzwolił Gladstone na przedłożenie bilu , 
mocą którego dobra osób wojskowych poległych w teraźniejszej woj­
nie miały być uwolnione od podatku sukcesyjnego. Lord J . Russell 
oświadczył, że Francya zawrze je s t  gotowa wysyłać tyle wojska na 
widownię boju, ile na to zezwalają środki transportowe , i że rząd 
angielski nigdy niemiał zamiaru dawać za to subsydyów Francyi. To 
oświadczenie przyjęto z oklaskami. Potem zabrał lord •/. Russell 
powtórnie głos dla poparcia drugiego odczytania bilu względem za­
ciągu wojsk cudzoziemskich. Zrobił z tej sprawy kwestyę gabinetu. 
Sir E . Bnhoer zaproponował, ażeby tę sprawę odroczono na sześć 
miesięcy, coby znaczyło tyle co odrzucenie. Milton G ibson , czło­
nek partyi ministeryalnej oświadczył się przeciw bilowi, utrzymując 
że jes t  niepolityczny i przeciwny konstytucyi. Sidney Herbert, se ­
k re ta rz  wojny, obstawał za bilem, dowodząc ze to środek konieczny 
i ekonomiczniejszy niż każdy inny.

Telegraficzna depesza z Londynu z dnia 20. grudnia rano do­
nosi: „Koniec wczorajszego posiedzenia izby niższej był równie oży­
wiony jak początek. Stanley  zwrócił uwagę na m ilczenie, jakie 
rząd zachowuje o bilu względem zaciągu cudzoziemców i zarzucał 
ministrom , że ten bil narzucili parlamentowi. Lord Palmerston 
oświadczył, że go niemało zastanawia opozycya, jakiej doznaje pier­
wszy środek zaproponowany ze strony rządu dla usilnego poparcia 
wojny, zwłaszcza że opozycya przed chwilą zarzucała ministrom po­
wolność i nieczynność. Utrzymywał że niniejszy bil znajduje dosta­
teczne usprawiedliwienie w dziejach Anglii. D  lsraeli zarzucił, że 
przytoczone fakta niedadzą się zastosować do teraźniejszego wypad­
ku, gdyż wojska hanowerskie i inne podczas wojen francuzkich były 
sprzymierzone nie zaś płatne. Lord J . R ussell odpowiadając na te 
zarzuty wyraził w końcu swej mowy otuchę , że połączone chorą­
gwie Francyi i Anglii pokonają w teraźniejszej wojnie wszystkie 
przeszkody. Przystąpiono potem do głosowania. Za drugiem od­
czytaniem było 241 głosów, za odroczeniem 202. Większość za bi­
lem 39 głosów. R  Israeli oświadczył po głosowaniu, że trwać bę­
dzie w opozycyi przeciw bilowi. ( W .  Z .)
(List księcia Cambridge do armii. — Doniesienia i  wybrzeży afrykańskich. — Donio- 

sienią o flocie czarnomorskiej.)
Jego królćwicz. Mość książę Cambridge przed odpłynięciem z 

Bałakławy napisał następujący list do pułkownika Reyoardson, tym ­
czasowego komendanta brygady gwardyi:

„Jestem osobiście wdzięczen lak oficerom jak  szeregowcom za 
waleczne ich odznaczenie się w bitwie pod Inkermanera i jestem 
przekonany, że ojczyzna i armia ocenią należycie ich przysługi. —■ 
Tam, gdzie się wszyscy odznaczyli tak dzielnie, byłoby niepodobień­
stwem i niesłusznością wymieniać któregokolwiek z pojedynczych, 
— Najmocniej ubolewam nad stratą, którą poniosła b rygada ; ale od­
niesione zwycięstwo było największej w ag i,  a nieprzyjaciel poniósł 
podobnież stratę, o której nie tak prędko zapomnie. —  Życzę Wam 
wszystkim zdrowia i szczęścia w ciągu mej niebytności.

(Podpis .)  George.“
, List ten odczytano z rozkazu Jego królewicz. Mości brygadzie.

Do Plymouth zawinął pocztowy paroplyw „Ethiopw z wiado­
mościami z S ierra  Leone i Goree z dnia 18. i 23. listopada i z wiel­
kim ładunkiem produktów, równie jak z 1940 uneyami złotego pia­
sku. Stan zdrowia na wybrzeżu był pomyślny, a w Lagoz pano­
wała spokojność. Również w Christenang ustały rozruchy, gdy an ­
gielskie paropływy wojenne zbombardowały miasto. Frcetown posta­
wiono w stanie obrony.

Podczas, gdy nadesłane do Londynu wiadomości z Bałakławy 
nie sięgają dalej jak po dzień 23. ż . m ., mamy doniesienia z floty 
po dzień 27. Utrzymują, że z wszystkich angielskich okrętów trans­
portowych, rozbitych podczas burzy dnia 14., niedostał się ani j e ­
den s/.eregowiec w ręce Rosyan. Gorz.ej na tern wyszły niektóre 
franctizkie okręta transportowe. Trupy ich leżały jeszcze dnia 26. 
niepogrzebane na brzegu. Dla zabezpieczenia floty od dalszych burz, 
odpłyną okręta trzypokładowe do Konstantynopola, dwupokładowe 
będą umieszczone w odnodze K azart,  i tylko same paropływy będą 
pełnić przed Sebastopolem służbę blokady. Na mocy tego rozpo­
rządzenia zebrała się ostatniemi dniami przed ujściem Kaczy wielka 
ilość paropływów , francuzkie zaś i tureckie okręta oddaliły się z 
tego miejsca. Paropływ „Lord Raglan“ wydobył sie z mielizny i 
i wypłynął na niorze. Powietrze jest zmienne; dnia 26. obrócił się 
wiatr z południa na północ; ciągle jeszcze je s t  morze tak rozhuka­
ne, że na niejaki czas musiano zastanowić komunikacyę łodziam i.__
Amuuicyi i prowiantu jes t  podostatkiein w obozie. Nigdy niebyła 
lepiej zaopatrzona — tak pisze korespondent gazety Times z Bała­
kławy — armia expedycyjna w kraju nieprzyjacielskim; niezbywa 
także na paliwie i budulcu od czasu jak od wybrzeża małej Azyi 
przywieziono całe ładunki okrętów.

F ra n c y a .
(Umowa z księciem Monaco.)

P l i r y ż ,  16. grudnia. Monitor ogłasza umowę zawartą z 
księciem M o n a c o  względem obopólnego zniżenia ceł przywozowych i 
przyzwolenia innych k o r z y ś c i  handlowych. " Dokument pisze Z e it  
ten podpisany 8. listopada 1854 przez księcia Florestana z  Monaco 
i p. D ro u y n  d e  1’Hiiys, a dnia 5. g r u d n ia  opatrzony sankcyą J. M. 
Cesarza, sprawił wrażenie istnej demonstracyi dyplomatycznej, zw ła­
szcza że w umowie tej występuje księztwo Monaco w charakterze 
całkiem udzielonego państwa, a księcia Florestana uważano za władzcę 
udzielnego, co jednak nie zgadza się bynajmniej z  pretensyami Pie­
montu i z postępowaniem, jakiego książę Valentinois doznał niedawno 
ze strony tego państwa. (Z e it.)

N iem ce.
(Nota barona Manteuffel z, d. 7. grudnia do ambasedorów Francyi i Anglii.)

Gazeta powszechna ogłasza francuzką notę prezydenta ministrów 
barona Manteuffel z d. 7, grudnia do król. ambasadorów w Paryżu 
i Londynie do hrabiów Hatzfeld i Bernstorff. Dosłowna treść  tej 
noty jes t  następująca :

„Panie hrabio ! Wasza Excel, otrzymałeś w swoim czasie wia­
domość o depeszy , którą d. 21. października przesłałem ambasado­
rowi Jego Mości Króla w Petersburgu , by cesarsko-rosyjski gabinet 
wezwać jeszcze raz do bezwarunkowego przyjęcia czterech z naszej 
i ze strony Austryi zaproponowanych mu punktów za podstawę ukła­
dów o pokój i oświadczyć się w tej myśli nietylko wobec nas, lecz 
także bezpośrednio w Wiedniu.

Również wiadomo Panu, Mości hrabio, że ten krok nasz wy­
wołał depeszę hrabi Nesselrode do barona Budberga, którą go upo­
ważniono oświadczyć nam, że Cesarz Mikołaj skłania się wziąć udział 
w układach, którymby cztery punkta za podstawę służyły.

W deklaracyi tej niebyły jednak cztery punkta sformułowane 
według pierwotnego brzmienia i prócz tego zawierała depesza ro ­
syjska tak błędne pojęcie o położeniu Niemczy i jej stosunkach wzglę­
dem Rosyi, iż nienważaliśmy za rzecz stosowną polegać na niej. — 
Przeciwnie użalaliśmy się w obce gabinetu Petersburgskiego, że nie 
poszedł za naszą radą i nieoznajmił gabinetowi wiedeńskiemu przy­
jęcia czterech punktów i ponowiliśmy usilne wezwanie, by przesłane 
nam w tym względzie oświadczenia uzupełnił i zmodyfikował.

Usiłowania nasze w tym względzie niebyły daremne i ambasa­
dor Króla w Petersburgu doniósł nam telegraficznie, Ze księcia Gor- 
czzkowa upoważniono tą samą drogą oznajmić hrabi Buol, jako Ro­
sy a zgadza się z zaleconemi ze strony Austryi czterema punktami. 
Ambasador rosyjski w Wićdniu wywiązał się z tego polecenia notą 
z 28. listopada w kopii tu za łączoną , a hrabia Buol odpowiedział 
pod d. 30. listopada, jak widać z drugiego alegatu.

Z rozkazu Jego Mości Króla pospieszam wezwać pana, byś te 
oświadczenia Rosyi podał do wiadomości gabinetu Paryzkiego (Lon­
dyńskiego). Kolega pański, ambasador austryncki, otrzymał zapewne 
podobne polecenie. Chciej pan przeto połączyć swe usiłowania z  j e ­
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go wyrazami, by deklaracyę Rosyi zalecić pomyśluemu przyjęciu ze 
s trony francuzkiego (angielskiego) rządu. Oby ten rząd rozważył 
dobrze ogólną sytuacyę, by się przekonać, że niema powodu odda­
wać się nieufności, ani przypuszczać ukrytych myśli, gdy życzenie 
porozumienia się jest tak szczere i powszechne.

Pojmujemy zupełnie wymagania stanu wojennego, w którem się 
mocarstwa zachodnie w obce Rosyi znajdują, ale nie możemy są­
dzić, ażeby gabinety Paryzki i Londyński widząc, że Rosya przyj­
muje bezwarunkowo podstawę układów o pokój, k tórą  same nieda­
wno sformułowały, mogły lub chciały odrzucić drogę, która nieuwła- 
cząjąc widokom sukcesów wojskowych, nastręcza jednak możność 
skrócić morderczą wojnę, stawiając przeciw niej zaporę umiarkowa­
nej, ale stanowczej i zgodnej woli.

W ywiązując się a tego polecenia, możesz pan, mości hrabio, 
nadmienić, że Król, nasz miłościwy pan, przywiązuje wielką wagę 
do tego, by działać w porozumieniu z mocarstwy europejskiemi, i 
wyrazić panu Drouin de Lhuys (lordowi Clarendon) żywe zajęcie, 
z  jakiem oczekujemy sprawozdania pańskiego o przyjęciu tego p rzed­
stawienia gabinetowi w Paryżu (Londynie).

Przyjmij pan itd. M anteuffel“ . (W . Z .)
(Budowa fortyfikacji w Poznaniu.)

P o z n a ń ,  17. grudnia. Budowle fortecy postąpiły w tym 
roku znacznie i są na ukończeniu. Ostatnia brama forteczna otworzy 
się już w przyszłym roku. Przez zimę będą wysypywać wały w do­
linie W arty , a dyrekeya budownicza zajmie na to, około 500 robo­
tników codzień. W latach następnych będą zakładać nad W artą  po­
wyżej miasta inne fortyfikacye, do czego liczą także ufortyfikowanie 
wyspy Dom, która  sama o sobie odrębną twierdzę stanowi.

E isiestw a M addunajskie.
(Turecka armia ruszyła do Krymu. — Dekret wywołania przeciwników z kraju. — 

Omer Basza spodziewany w Fokszanach.)
B u k a r e s z t ,  29. listopada (11. grudnia) Bukar. Deutsch. 

Zfg, donosi:
„ l  turecka armia ruszyła do Krymu. Dzisiaj o godzinie dwu­

nastej w południe opuścił Bukareszt jcneralissmus wojska otomań- 
skiego Omer Basza, dla udania się na czarne morze. Deszcz leje 
strumieniami, drogi w tłustej ziemi Wołoszczyzny są niepodobne do 
przebycia. “

P ublikowano tu k s ią żęcy  dekret następującej o sn o w y :
„Zważywszy na mocy noty naczelnego wodza otomańskiego 

wojska Omera Baszy, z 2. l is topada, że ojcowską tchnie łagodno­
ścią publikowana amnestya dla wszystkich osób, które uczestniczyły 
w epoce upłynionej i że niektóre z tych osób umiały ocenić wyrze­
czoną niepamięć przeszłości, inne zaś nawet po wkroczeniu cesar­
sko - otomańskiego wojska wyniosły się za armią nieprzyjacielską i 
dotychczas n icpowróciły: więc zwołujemy w tej sprawie radę admi­
nistracyjną na nadzwyczajne posiedzenie z rozkazem, ażeby wyrażo­
nym powyżej osobom zabroniono powrotu do ojczyzny.11

J a s s y ,  18. (3 0 .)  listopada. Nadesłana tutaj z Fokszan de­
pesza oznajmiła, że temi dniami jest tam spodziewany jcneralissimus, 
Omer B asza, który tam chce zająć główną kwaterę. Rząd posłał 
ministrów logotheta G. Kostaki, Wornika R. Rossctti 1 W ornika P. 
Mawroyeni do Fokszan dla powitania naczelnego wodza imieniem pa­
nującego księcia i kraju. W świcie Omera Baszy znajduje się Halil 
Basza, Ismail Basza, jeden Effendi dywanu i dwaj urzędnicy dyplo­
matyczni.

Tn rcya .
(Poczt* Konitantynopolska. — Zdrowie książąt Napoleona i Cambridge. — Ksiądz Fer­
rari umarł.   Larchet komendantem placu. — Ordery posłane do Krymu. — Układy z

Greeyą idą oporem.)
Journal de Const. wyraża się teraz cokolwiek niepomyślnie 

o zdrowiu księcia Napoleona; -natomiast z każdym dniem polepsza 
się stan zdrowia księcia Cambrigde. Wielką stratę poniesła w tym 
tygodniu francuska armia w Oryencie przez śmierć swego jałmu- 
żnika księdza F e r ra r i ;  umarł na cholerę. Jenerał Larchet i jego ad- 
jutant, kapitan Luxer, byli przedwczoraj przedstawieni przez francu­
skiego sprawującego interesa ministrowi wojny w saraskeriacie, ró ­
wnie jak  w Topchane naczelnemu komendantowi artyleryi Achme- 
towi Fethi B aszy , szwagrowi Sułtana. Jenerał Canrobert, tudzież 
jenerałowie dywizyi Bosquet i Forey otrzymali order  Medżidie pier­
wszej klasy; adjutaut ministra wojny odpłynął paropływem do Kry- 
ma dla zawiezienia im insygniów tego orderu. Bównież rozkazał 
Sułtan, ażeby order Medżidie według różnych klas przesiano wszyst­
kim jenerałom, oficerom, podoficerom i szeregowcom armii sprzy­
mierzonych, których imiona podadzą jenerałowie en chef na Swoich 
listach do wysokiej Forty

Dla nowych zaburzeń spokojności publicznej i rozbojów popeł­
nianych przez greckie bandy na granicy tu reck ie j , nic myśli Porta 
bynajmniej o stanowczem załatwieniu turecko-greckiego zajścia. Na 
konferencyi, odbytej w tej sprawie z zastępcami mocarstw zagrani­
cznych uświadczył Rcszyd Basza, że przywrócenie w drodze dyplo­
matycznej przyjacielskich stosunków- z dworem Ateńskim przynio­
słoby tylko greckim kupcom prawdziwą korzyść, Tureya zaś nie 
miałaby ztąd żadnego pożytku. Na zaproponowany z francuzkiej 
s trony projekt, ażeby Porta dla zagodzenia nieporozumień z Atenami 
przypuściła do negocyacyi greckiego pełnomocnika w Konstantyno­
polu, nie przystał Reszyd Rasza, co także i lord S tratford osądził. 
Zawarty dnia 2. grudnia w Wiódniu t r a k ta t ,  był już  dnia 11. wia­
domy w Konstantynopolu.

A zy  a.
(Najnowsza poczta zamorska.)

Doniesienia z Bombay sięgają po d. 28. z. m., nie zawierają 
jednak nic uwagi godnego. S łychać ,  że Dost Mohamed zbliżył się 
do Anglii, by przeprowadzić następstwo tronu dla syna swego, prze­
ciw czemu Rosya działa wszelkiemi sposobami. Telegraf czynny 
nieprzerwanie aż do Agry na przestrzeni 800 mil. —  W edług osta­
tnich doniesień z Chin pobito insurgentów znowu na głow-e.

(L it. kor. austr.)

T te a tru  w o jn y .
(Stan rzeczy pod Sebastopolem według Soldatenfreund.)

Osterr. Soldatenfreund  donosi z widowni boju o następują­
cych szczegółach :

„W edług Iisto'w z Konstantynopola z 10. b. m. potwierdza sie 
dawniejsza wiadomość, że Rosyanie uzbroili istotnie okręta swe wo­
jenne w zatoce Sebastopolskiej, i że wypłynęli z niemi na morze. 
Pierwsza ta ich wycieczka na morzu otwartem przedsięwzięta była 
właściwie tylko dla rozpoznania stanowisk nieprzyjacielskich. Admi­
rał Nachimow wysłał eskadrę parową i polecił komendantowi tych 
okrętów, aby powziął wiadomość o sile i liczbie nieprzyjacielskich 
okrętów wojennych znajdujących się obecnie w pobliżu Scbastopola, 
tudzież by się przekonał o położeniu i obwarowaniu szańców ku 
obronie tych portów, gdzie okręta sprzymierzonych stoją na kotw-i- 

.ćy, i by przedłożył obszerne sprawozdanie, czyli czas i okoliczności 
dozwalają już teraz wypłynąć całej flocie rosyjskiej z portu Scba- 
stopolskiego i rozpocząć działania wojenne na morzu. Komendant 
eskadry rosyjskiej dopełnił też rozkazu tego według możności i wy­
płynął dwoma oddziałami z zatoki; okręta sprzymierzonych stojące 
na zwiadach na wysokości przylądka Konstantynopolskiego i Cher- 
zoneskiego musiały się cofnąć i natychmiast zalarmowały wszystkie 
okręta poblizkie. Eskadra rosyjska trzymała się 9 godzin na morzu 
otwartem, dała kilkanaście wystrzałów działowych na nieprzyjaciel­
skie paropływy, przekonała się o położeniu bateryi na różnych punk­
tach, i unikając dalszej walki wróciła do portu. Była-to zresztą 
dość śmiała wycieczka, zwłaszcza że sądzono powszechnie , jako-by 
okręta  rosyjskie zostały całkiem rozbrojone.

Zawdzięcyć to należy przezorności admirała Hamclin’a ,  że 
sprzymierzeni nie mają się czego obawiać ze strony floty rosyjskiej. 
Zatoki, gdzie okręta transportowe stoją na kotwicach, obwarowane 
są silnie bateryami Iądowemi przeciw wszelkiej napaści.“

Listem prywatnym z Krymu otrzymano wiadomość, że obie 
dywizye francuzkie z Tulonu , a posiłki angielskie z Southamptonu, 
Malty i z Korfu nadciągają do Krymu w mniejszych tylko oddzia­
łach, i że nie zbiera się tam p ręd ze j , jak  z początkiem stycznia. 
Teraźniejszy szyk bojowy jes t  następujący:

W służbie czynnej znajduje się: 48.000 Francuzów,
23.000 Anglików,
14.000 Turków,
20-000 żołnierzy okrętowych*

razem więc . . . . . .  105.000 żołnierza.
Stan chorych wynosi 8000. W posiłkach spodziewają się z 

zachodu 24.000 żołnierza, a prócz tego nadpłynąć ma 35.000ny kor­
pus turecki.

Po nadejściu posiłków dla armii angielskiej otrzymują dywizye 
następujących komendantów: Dywizyą jazdy dowodzić będzie lord 
Lucan, dywizyą lekkiej piechoty S ir  George B row n, l s z ą  dywizyą 
książę Cambridge, 2gą jenerał-major Pennefathcr, 3cią jcnerał-poru- 
cznik Sir R. England, 4tą jenerał-major Bentink , 5tą jenerał-major 
Barnard, i tylko 6ta dywizyą nie ma jeszcze mianowanego komen­
danta,

Do burzenia warowni Sebestopolskich wysadzono na ląd znów 
120 dział ciężkiego kalibru i zatoczono j‘e w bateryach. Prace oblę- 
żniczc w trzeciej paraleli są już ukończone. Obozowiska mają już 
teraz baraki;  stanąć ich ma 5000 sz tuk , a w każdej pomieścić się 
może 45ciu ludzi. Wojsku francuzkicinu dosyłają ich z departamen­
tów południowych i tak na przykład obstalowali ich 1000 w Styryi, 
a mianowicie w Cilli.

Z Szumli i z Warny donoszą, że wojska tureckie przeznaczone 
do Krymu, zbierają się w pomienionych twierdzach. Zaopatrują je  
tam w broń, ainunicyę i odzież i wypłacają żołd zaległy.

Spodziewać się w-iec należy, że po nadejściu tak znacznych 
wojsk posiłkowych dla armii sprzymierzonych w Krymie, rozpoczną 
się niezwłocznie zaczepne działania wojenne tak w polu jak  i p rz e ­
ciw Sebastopolowi.

O działaniach wojennych ze strony Ilosyan piszą z Odesy z 
13. grudnia: „W  słotnej porze teraźniejszej rozmokły drogi zupeł­
nie i są prawie nie do przebycia; jakoż już  druga poczta n iedosz ła  
nas z Kry mu.“

Według doniesień otrzymanych z głównej kwatery księcia Men- 
żykowa udali się wieley książęta Mikołaj i Michał ztamtąd do Pe­
tersburga z powrotem. Być może, że w towarzystwie J. M. Cesa­
rza Mikołaja zjadą znów do Krymu, Jene ra ł-po ruczn ik  Montrosor 
dowodzić będzie trzecim korpusem aż do przyjazdu stanowczo już 
mianowanego komendanta jenerała Read’a.

Z obawy niepomyślnych wypadków- wojennych uzbrajają i 
wzmacniają twierdze kijowską. Pracuje nad tern 20.000 robotników.
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Z tej też przyczyny i dla nagromadzonych w tem mieści w znacznej 
liczbie jeńców panuje tam wielka drożyzna żywności. Skupowanie 
licznych koni dla kawaleryi i artyleryi, tudzież nagromadzenie przy- 
borów wojennych w Kijowie i Brześciu litewskim wskazuje na wo­
jenne zamiary Rosyi, lub przysposabianie się do mocnego oporu.

Ostatnie wiadomości z Krymu donoszą o przybyciu do Pere- 
kopu jenerał - adjnlaula, barona Osten - Sacken’a , zkad odjeżdża do 
Bakczy-Seraju dla objęcia poruczonej mu komendy. Gdzie mieć bę­
dzie główną swoją kwaterę — w Perekopie czy B a k czy -S e ra ju ,  o 
tem jeszcze niewiadomo.

W  liście Cesarza do księcia Menżykowa w odpowiedź na spra­
wozdanie o bitwie z 5. z. m. znajdują się między innemi i te dość 
ważne wyrazy: „Podziękujcie serdecznie dzielnej mej armii w imie­
niu Mojem za jej wierność niezachwianą i oświadczcie jej, że Mo­
narcha jej jak  niemniej i cała Rosya spoglądają na nią z podziwie- 
niem. Wojownicy krymscy są podporą i strażą przednią w obronie 
prawa, a za ich pomocą wyjdzie Rosya zwycięzko z tego boju.“

Jenerał „en chef,“ książę Gorczaków otrzymał rozkaz tej t re ­
ści, aby w razie wtargnięcia armii tureckiej do Bessarabii trzymał 
się tylko odpornie. (Abb. W. Z .)

D o n ie s ie n ia  *  o sta tn ie j poczty .
P a r y ż ,  27. grudnia. W czoraj otworzył Jego Mość Cesarz 

osobiście izbę prawodawczą. W  mowie swojej wspomniał o wielkich 
już dokonanych czynach i rzek ł,  ze wielkie usiłowaniem swego wład­
cy odmłodniałe państwo odłączyło się ( s ’est detache) od gmocar- 
stwa, które  od lat 30 zagraża niepodległości Europy. Z Austryą 
zawarto  trak ta t  odporny, który dzisiaj może niebawem przybrać 
charakter zaczepny. ( L .k .a . )

' W ia d o m o śc i h an d lo w e .
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w ,  29. grudnia. Na uaszyin dzisiejszym targu sprze­
dawano korzec pszenicy po 32r.55k .;  żyta 28r.45k .;  owsa 1 9 r .3 5 k . ; 
hreczki 20r.25k .,  grochu 2 8 r . l5 k . ;  —  cetnar siana kosztował 3r .30k .;  
okłotów l r .5 5 k . ; —  za sag drzewa bukowego płacono 32 r .47k . ,  
sosnowego 30r. w. w. Ceny drobiazgowej sprzedaży bez odmiany.

KŁurs lwowski.

Dnia 2 9 . g rud n ia .

mon. konw. 
» n

D ukat h o le n d e r s k i .............................
D ukat c e s a r s k i ....................................
Półim peryał z ł. rosy jsk i . . .
R ubel ś reb rn y  r o s y j s k i ...................................» v
T a la r  p r u s k i .................................................. » n
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . „ „
G alicyj. listy  zastaw ne za 100 zr. bez kuponów 
G alicy jsk ie  Gbligacye indem , z kuponam i .

K urs lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l .  s ta n . In sty tu c ie  k red y to w y m .
D nia 29. g ru d n ia  1864.

gotów ką |  tow arem

złr. k r. z łr. kr.

5 51 5 53
6 55 6 58

10 6 10 11
1 58 1 59
1 52 t 54
1 25 1 26

89 40 90 5
74 15 74 36

Kupiono prócz  kuponów 100 p o ..........................................
P rzedano  „ * iOt p o .....
Dawano „ „ za 1 0 0 ..................................................  u
Żadano „ * za  1 0 0 ................................................................

m. k.

z łr . k r.

89

90

42

re leg ra low an y  w iedeńsk i kurs p a p ie ró w  i w ek sli.
Dnia 29. g rudnia.

O bligacyc długu państw a 6 %  82‘% 8; 4 %  %  71*/8; 4 %  4 %  z r. 1850 92
ylosow ane 3 %  — ; 2 % %  —  Losy z r .  1834 — ; z. r .  1839 — . W ied.

m iejsko bank. — . Akcye bank. 1238. Akcye kolei półn. 1897% . G lognickiei
kolei żelaznej —. O denburgskie — . B udw ejskie — , D unajskiej żeglugi
parow ej 540. Lloyd — . Galie. 1. z. w W iedniu  — . Akcye n iż .-au s tr . T ow a­
rzystw a eskom ptowego a 500 złr. — zlr.

Am sterdam  1. i  m. — A ugsburg 1 i>7 %  1.3. in. Genua --1. 2. m. F ran k ­
fu rt 126%  I- 2. hi Hamburg 9 3 %  1-2 m L iw urna  — 1. 2. m. Londyn 12.19 i. 
3. 1. m. Medyolan 125% . Marsylia —. Paryż 148% . B u k aresz t —. K on­
stantynopol —. Agio itnici ces. — . Pożyczka z roku 1851 6 %  lit. A.  .

f.omb. — . Oblig. indemn. — , Pożyczka z ro k u  1854 9 8 % ,.lit. B.

Przyjechali do Kocowa.
Dnia 29. grudnia.

PP. N ikorow iez Ignacy, z Czaplego. — L istow ski Józef, z Jasinow a. __
K rajew ski Mikołaj, z T urzego . — Jendrzo jow ski K azim ierz, z Czaplego. — Je n -  
d rzejow sk i S tan is ., z F elsz tyna — B obowski Ju liu sz , c k. se k re ta rz  nam iest. 
z H aw łow iec.

Wyjechali ze Mjwowa.
D nia 29. g ru d n ia .

Hr. Pappenheim , c. k. m ajor, do Żółkw i. — PP. O sterm ann E rn e s t, c. k. 
m ajor, do C zerniow iec. — C hristoph Alex., c. k. m ajor, do Złoczow a. - - - G ło­
gow ski Antoni, do G lińska. — C zerm iński Ju liusz , do B ojanie. — N ahojowski 
Jan , do K ropiw nik. — Korytow ski E razm , do Płotyczy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Mjwowle. 
Dnia 29. grudnia.

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0* Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaura.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

K ierunek  i siła 

w ia tru
S tan

atm osfery

6 god.zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

tt **tt
27 11 4 
27 0  7 
27 1 9

— 3»
—  1.5°
— 3 0

— 1.5 »
-  3 '

p o łn o c ..z ach .4
n

p o łu d .-w sch .0

pochm urno
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T E A l  R .
D ziś:  Opera niem.; „Lucrezia B o rg ia .“
W  niedzielę: dnia 31. grudnia 1854 (w  Abonamencie) 

„ H R A B IA  M O N T E  C H R Y S T O ."
Dramat w 10 obrazach (z  dziel Alex. Dumas).

Początek o 8. koniec o 10. Kasa teatralna o twartą  będzie od 
godziny 3. po południu.

K w artał  drugi Abonamentu biletów parterowych rozpoczyna 
się z dniem 3cim stycznia 1855 roku.

T  e  r  m  i n a
sprzedaży, kupna , dzierżawy , licytacyi i t. d.

D n i a  10. s t y c z n i a  1855: L icytacya *>/„„ częśc i rea ln o śc i pod n r . 108%  
w e  L w o w ie .  — L icytacya realnośc i pod nr. 50 w  P r z e m y ś l u .  — L icy tacy a
na dostaw ę naturaliów  dla beszelerów  e rary a ln y ch  w C z e r n i  o w  c a c  h. —
Licytacya m łyna pod n r . 90  w  S t r y j u .

D n i a  t l .  s t y c z n i a :  Licytacya dwóch realnośc i pod n r . 36 w P o d b o r -  
c a c b  i n r. 24 w W i n n i k a c h .  —  L icy taeya dom inikałnych ruchom ości w  S ło - 
bodzie - -  w T a r n o p o l u .  — L icytacya na dostawę artykułów  dla zaopatrzen ia  
wojska stacyi w L u b a c z o w i e .  f

D n i a  13. s t y c z n i a :  L icytacya domu pod n r. 16% 7 w L i p n i k u .

D n i a  15. s t y c z n i a :  L icytacya realnośc i pod n r. 3 3 4 %  we L w o w i e .
— D zierżaw a młynów, oberży i rybołów stw a w K i s b e r .

K R O N I K  A.
P ie rw sza  składka z w ykupna k a r t  uw alniających od pow inszow ań No­

wego Roku 1855:
Z ło ż y li: P P . T eu ch ert, c. k . F e ldm arszalle itnan t 6 r .,  B ad er A ndrzej l r . ,  

K m icikiew icz, c. k. ra d ca  sądów szlacheck ich  30Ur., pani C zerw ińska 10kr., pp. 
T orosiew icz T eodor, ap tek arz  2 r ., S in g er F loryan, kupiec 2 r., pani S acb er Róża 
w dow a po radcy  gubernialnym  l r . ,  p. S tach  E ugeniusz  20kr., pan i Ciepielow ska 
Józefa  2 r., p. K lobużnik 10kr., p. Schw arz  Jan  12kr., pani W olfarth  L eopol- 
dyna 24kr., pp. K uhn K ajetan 2 r., M ayer Józef 3 r., Sam ański Antoni lOkr., h ra ­
b ia F red ro  H enryk 2r., pani S eh u b u t K arolina  l r . ,  pp. P e ttisch  Józef. c. k. po- 
ru czn ik -au d y to r l r . ,  B aczyński M ichał 2 r., W iśniew ski R afał 6kr., pani M iche- 
lin i Dyanna lO k r., pp. Sopuch G abryel l r . ,  Capp G ustaw , c. k. zarządca  m aga­
zynu 2 0 k r., T arnaw ieck i M arceli, adw okat krajow y lr .4 0 k r .,  pani Thoms K lara 
2r., pp . dr. M inasiew icz 4 r., B alko Jan, lr .2 0 k r., D rag in icz  Bazyli 20kr., Smo- 
chow ski 20kr., pani Sch ik  20kr., p. T ow arn ick i l r .  — W  ogóle 38r. 30kr. m.k.

— A lexander Soyer, sław ny kuchm istrz  londyński p rzyczynił się  tak że  do 
zaopatrzen ia  w alecznych w Krym ie. W ynalaz ł m ianowicie a p ara t do gotow ania, 
na  którym  p rzy  pomocy c z te rech  tylko kucharzy  można w przec iągu  dwóch go­
dzin  zgotow ać w yborny obiad dla 1000 ludzi.

— Pew ien podróżny p isze  z południow ej Am eryki o tem, co tam ja d a ją : 
„Śniadanie  z ogona a lligato ra  u jd z ie  jeszcze , je ź l i  kto bardzo  głodny, m ożna się

także przyzw yczaić do surow ych żółw iów , k tó re  pieczone są tak  w yborne ale, 
niech Bóg broni każdego od kotletów  m ałpich i sa ła ty  z oliwy orzechow ej i św ini 
rzecznej. Mięso m ałpie tw a rd e  ja k  sk ó ra  i tylko w ątro b a  m ałpia uchodzi za 
p rzysm aezek  tak  jak  u nas w ątroba gęsia, a le  zjad łszy  ją  dostanie człek  w nocy 
niezaw odnie na jokropniejsze  mdłości. A podczas obiadu w padają ci m uchy do 
oczu i ust, a mnóstwo małych owadów kole, kąsa  i szczypie n iem iło s ie rn ie .11

—  W  Nowym Y orku w ydarzył się  niedaw no tak i w ypadek : N iejaki pan 
N atban Hinkiej w chodzi do pom ieszkania sw ej narzeczonej, chcąc j ą  pow ieść do 
o łtarza . Miasto zwykłego p rze jęc ia  robi mu teść  p rzyszły  bardzo  p rzy k re  wy­
rzu ty  i g rozi pistoletem , je ź li-b y  się  natychm iast z domu nie wyniósł. N a rze ­
czony nie śm iał dotrzym ać p lacu, lecz  natom iast obw inił narzeczonę sw oją p rzed  
sądem  o w yłudzenie p ierścionka złotego. O bw iniona zap rzeczy ła  temu o sk arże ­
niu, i w dowód niew inności sw ojej ośw iadczyła, że gotowa z nim się  zaślub ić. 
O brzęd zaślubin  odbył się też  natychm iast.

P r z e w o d n ik  lw o w s k i.
Najnowszych M azurów znanego zaszczy tn ie  kom pozytora p. A d a m a  G n a t -  

k e w s k i e g o ,  dostać można w  k sięg arn i H. K allenbacha we Lw ow ie.

P rzy  d z is ie jsze j G a z e c ie  Nr. 5 2 . D o d a tk u  ty g o d n io w e g o .

Główny Redaktor M . Szrzeniawa Sartyni. Z  c. k. galic. drukam i rządowej.


